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Leaderzy 

stronnictw Ch. J. N 

między sobą.

Sejm i Senat Rzplitej 
z. L. N.

O d p o w ied ź p ro f. S tro ń sk ieg o  

p . K o rfan tem u .
S to so w n ie d o zap o w iedz i 

w  o sta tn im  n u m erze „R zeczy p o 

sp o lite j 1 1 d aw n a red akc ja za ło 

ży ła n o w e p ism ó  p . t. „W arsza 

w ian k a" , k tó re j red ak to rem  n a 

cze ln y m  je st p ro f. S tro ń sk i, re 

d ak to rem o d p o w ied z ia ln y m p . 

G rzeg o rczy k , w y d aw cę zaś p . 

G ey szto r. W  p ie rw szy m n u m e 

rze p . S tro ń sk i O d p o w iad a o b 

sze rn ie n a zn an y a rtyk u ł p o s . 

K o rfan teg o  NMLKJIHGFEDCBAco do genezy kupna 

„Rzeczypospolitej". I tak tw ie r

d z i p . S tro ń sk i, że p . K o rfan ty  

w ca le nie zawiadomi! go o za -  

m ierżo n em k u p n ie i jed y n ie  

p o st fac tu m  p o w ied z ia ł m u  „n a 

b y łem  R zeczp o spo litę za p o śred 

n ic tw em  p . O rło w sk ieg o , jednak 

Paderewski kupna nie chce za
twierdzić". P. K o rfan ty p rzy -  

tem zazn aczy ł, że s tan ow isk a  

P ad erew sk ieg o nie uzna i praw 

swych dochodzić będzie sądo
w n ie . T łó m aczen ie s ię p . K o rfan  

teg o , że n ie  m ó g ł p . S trb ń sk ieg o  

zaw iad o m ić , g d y ż ten zn a jdo 

w ał s ię zag ran icę , u w aża p . S ., 

że jeg o , k tó ry  b y ł założycielem 

p ism a , n a leża ło b ezw aru n k o w o  

p o in fo rm o w ać o sp rzed aży ,  

w zg lęd n ie k u p n ie , ch o ćb y o n  

n aw et zn a jd o w a ł s ię w  T o k io a  

n ie w G en ew ie , d o k ąd ła tw o  

m o żn a b y ło p o słać lis t lu b d e 

p eszę .

N astęp n ie  s tan o w czo  p . S tro ń 

sk i zap rzecza , jak o b y zw raca ł 

s ię A > K o rfan teg o o p o m o c fi-  

n an aso w ę d la  p ism a.

„N igd y  —  p isze p . S tro ń sk i —  

u  p . K o rfan teg o  o  p o m o c d la p i

sm a  n ie  zab ieg ałem  . N ato m ias t  

p . K o rfan ty sam  raz m n ie zag a -  

n ę ł:

—  C zy  w y  m acie  d u że  n ied o b o  

ry ? Ile m iesięczn ie? Możnaby 

uzyskać pokrycie przez wejście 

w styczność z przemysłem gór
nośląskim.

przeciwko Rządowi.
W A R S Z A W A , 2 9 . 1 0 . (P A T ) .szony się czuje opuścić salę po- 

' siedzeń."
P o  o d czy tan iu te j d ek la rac ji 

ca ły rząd o p u śc ił sa lę p o sie 

d zeń . P . M arsza łek za rząd ził 1 0  

m in u to w ą p rze rw ę d la  n arad ze

n ia  s ię z p rzed staw ic ie lam i k lu 

b ó w  n ad fo rm ą i czasem  p rze 

p ro w ad zen ia g ło so w an ia n ad  

k w estją w n io sk u , p o staw io n eg o  

p rzez p . p rem je ra .

O  g o d z . 7 m in . 2 0 p o sied zen ie  

w zn o w io n o . P . M arszałek o -  

św iad czy ł, że  w o b ec  sy tu acji, w y  

tw o rzo n e j p rzez d ek la rac ję , z ło 

żo n ą p rzez p . p rezesa R ad y  M i

n is tró w  k lu b y p o stan o w iły n a 

rad z ić s ię n ad  p o ło żen iem  i d la 

teg o  p ro p o n u je  o d ro czen ie  p O sie-!o szczęd n o śc i K o m isje te b ęd ą  

d zen ia , d o iu tra . W n io sek ten L ;«

Starania o pożyczkę 

zagraniczną 
będą uwieńczone pomyślnym skutkiem

W A R S Z A W A , 2 8 .1 0 . w ie  u zy sk an ia  p o ży czk i. D eleg a 

c ja  m a  o fia ro w ać  w  im ien iu  rzą 

d u  p o d  zas taw  p o ży czk i  p ie rw szą  

h ip o tek ę n a m ajątk u p ań stw o 

w y m . Jak s ię d o w iad u jem y , i-  

s tn ie ją  w sze lk ie d an e , iż p o w y ż 

sze s taran ia  zo s tan ą  u w ień czo n e  

p o m y śln y m  sk u tk iem .

W  ty ch d n iach w y jedz ie d o  

L o n d y n u i.  N o w eg o Jo rk u n a  

zap ro szen ie  p rzeds taw ic ie li tam 

te jszy ch  g ru p  k ap ita listy czn y ch , 

d e leg ac ja z ram ien ia m in . sk ar 

b u , z ło żo n a  z  k ilk u  o só b  w  sp ra-

N a d z isie jszem p o sied zen iu  

S e jm u p ie rw szy  zab ra ł g ło s p . 

p rezes R ad y  M in is tró w  G rab sk i, 

k tó ry o d czy ta ł n as tęp u jącą d o 

p o w ied zia łem p . K o r-an tem u  i'^ a raC j^ -

że m o żliw em je st p o p ie ran ie ; M iałem  zam iar o d p o w ied z ieć  

w  p iśm ie ty lko  sp raw , zg o d n y ch  n a za rzu ty ’ p rzy k o ń cu d eb a ty , 

z k ie ru n k iem  p ism a, tak , jak  a le  w id zę , że  w o b ec  rząd u  zo s ta -  

d z ien n ik  n asz i in n e  są  w ' s ty cż-  'ła  o b m y ślan a sp ecja lń a tak ty k a  
n o śc i z ró żn em i d z ia łam i ży c ia 'zo h y d zan ia g fo b ez p rzeciw sta - 

g o sp o d a rczeg o . P o tem  p b jech ał w ian ia  s ię  m u . R ząd  n ie  m a  cza-  

p rzed staw icie l p ism a d o K ato - ru  p o d d aw an ia s ię b ie rn ie te j  

w ic  z  tak ą  sam ą  in s tru k c ją  i z ni p rzep ro w ad zan ej ak c ji. W ie d o -  

kim się ne dogadał. Z w T ó cen ie sk o n a łe , że c i, k tó rzy u w aża ją  

s ię to  p . K o rfan teg o d o  m n ie , a  s ię za jed y n ie p o w o łan y ch  d o  ra j  

n ie m o je d b  n ieg o , n ie m ia ło  to w an ia O jczy zn y , n ie  m o g ą p o -  

żad n y ch  n as tęp s tw . I m o g ę ty l- g o d z ić s ię z m y ślą , że d z ie ło  sa 

k e p o tw ie rd zić s ło w a p . p o ste , n ac ji sk a rb u  je s t p rzo p ro w ’ad za -  

K o rfan teg o , że w -ó w czas, g d y  n e  p rzez  rząd , n ie  p rzez  n ich  p o 
m ó w iliśm y o popieraniu w piś-|w o łan y  i d la teg o d ążą d o s tw o -  

mie przemysłu górnośląskiego, 
ja nie miałem żadnych ta
jemnic".

P . S tib ń sk i p o lem ik ę z p o . 

s łem  K o rfan ty m  k o ń czy  n as tęp u -  

jącem i u w rag am i:

„Z e s tro n y r n ab y w cy  o b ecn eg o , 

p . p o sła K o rfan teg o p o staw io n y  

za rzu t, że m y , w sp ó łp raco w n icy  

n ie ch cem y s ię u w ażać za o b ję 

ty ch zasad ą p ry w a tn e j w łasno 

śc i, jest naprawdę nierozważnie 

ujęty. W y jaśn ien ia  p . p o sła K o r  

fan tego  n as nie przekonywają i u u -zy m au e v y m o w teu y , ik w te id za iaćeiro że n o litv k a za- 
tak , jak  w ie lo k ro ć i s to k ro ć  m o - b ęd z ie m ia ł n a leży tą p o w a-l^^ ;^  n rlrw łw iaH o in -

g liśm y u zn aw ać z szacu n k iem  
i rad o śc ią  s łu szn o sć  i w ie lk ie  za -  d o ty ch czas s łu ży ć O j-

s łu g i jeg o d z ia łań , tak w tem esy ^ u ie b ezs tro n n ie , cze rp iąc  

niemałem, d la  n as , a  m o że  i dla P o d staw y d o ' d z ia łan ia w  z ło żo -  

szerszych kół społeczeństwaJ p rzez s ieb ie p rzy sięd ze .

Utworzenie wojewódzkich komisyj 

oszczędności. !
WARSZAWA, 28. 10.

D o w iad u jem y s ię , że  jed n o  z  

n a jb liż szy ch  p o sied zeń  R ad y  m i

n is tró w zajm ie s ię p ro jek tem  

ro zp o rząd zen ia  w  sp raw ie  u tw o 

rzen ia w o jew ó d zk ich k o m isy j

•rżen ia a tm osfery , u m o ż liw ia ją 

ce j im  p o w ró t d o  w ład zy . C h w ili  

teg o  p o w ro tu  u n ik ać n ie m y ślę  

k o sz tem  g o d n o śc i rządu . U trzy -i 

m an ie s ię rząd u p rzy w ład zy  

w  a tm o sfe rze w  k tó re j h as łem  

s tro n n ic tw * a  b ęd z ie o taczać rząd  

d la  zm u szen ia g o d o  u stęps tw  

n a  w szy stk ie s tro ny , o b arcza jąc  

g o  jed n o cześn ie n a jc ięższy m i za  

rzu tam i, b y ło b y n ieg o d n e św ia 

d o m o ści teg o , że d o k o n an e  d z ie 

ło  re fo rm y  w alu tow e j m o że b y ć  

u trzy m an e ty lk o w ted y , g d y

g żen ia d o ju tra . W n io sek ten  

p rzy ję to i p o sied zen ie o d ro 

czo n o .

W  p rzerw ie o b rad o w a ł K o n 

w en t sen  jo ró w , k tó ry  s ię zasta -  

।  n aw iał n ad  sy tac ją  w y tw o rzon ą  

•p rzez d ek larac ję z ło żo n ą p rzez  

Ip . p rezesa R ad y M in is tró w .—  

W  w y n ik u o b rad p o stan o w ion o  

d z is ie jsze p o sied zen ie o d ro czy ć, 

ab y  d ać m o żn o ść k lu b o m  n ara 

d zen ia s ię n ad  sy tu ac ję . P o n ad 

to  p rzed s taw ic ie l P .P .S . p o s . N ie  

d z ia łk o w sk i zap o w ied z ia ł  w  im ię  

n iu  sw eg o k lu b u  w n iesien ie n a  

ju trze jszem  p o sied zen iu  w n io sku

s ię sk ład ały z sp rzed s taw ic ie la  

m in is ters tw a sk a rb u , w o jew o d y  

o raz  trzech o b y w ate li, p o w o ła 

n y ch  d o  te j p racy p rzez u rzęd  

w o jew ó d zk i. M in is te rs tw o  sp raw  

w ew n ę trzn . o p raco w a ło p ro jek t  

reg u lam in u  z p erjo d y czn em i ze 

b ran iam i n arad czym i, jak ie o d -

b y w ać  b ęd ę  w e  w szy stk ich  w o je 

w ó d z tw ach  n acze ln icy  w ład z  ad 

m in is tracy jn y ch , u rzędu jący  w  

u rzęd z ie d an eg o w o jew ód z tw a  

z n iezesp o lo n y m i u rzęd am i w o ie  

w ó d zk im i. P rzew od n iczyć ty ip  

n arad o m  b ęd ą w o jew o d o w ie , ń  

ce lem  n arad b ęd z ie u zg o d n ien ie  

d z ia ła ln o ści u rzęd ó w  w o jew ó d z 

k ich  z  o w y m i n iezależn ym i o d  

n ich  u rzęd am i i w ład zam i ad m i-  

n is tracy jn em i. P ro jek t reg u la 

m in u  zo s ta ł ju ż  u zg o d n io n y  z  p o -  

szczeg o ln . m n iis ters tw am i i w  

n a jb liż szy m  czas ie zo s tan ie o - 

g ło szon y m  o raz  w ejd zie  w  ży c ie .

Wybory w Anglji

g ę*  i g d y  b ęd zie w  s tan ie n ad a l f a“ iczaa ^ d u  o d p o w iad a ta -  

• te re so m  i g o d n o śc i p ań stw a . —

P o s . P u tek (W y zw .) zap o w ie 

d z ia ł ró w n o cześn ie w n ies ien ie  

w n io sk u  o  p rzy stąp ien ie  n a tych 

m iasto w e d o g ło so w an ia n ad
zdarzeniu, sędzimy, że popełnił a  n aJn rw n io sk iem  p o s . N ied z ia ik o w sk ie

on wielki błąd*1.
T ak  w ięc d o w iad u jem y s ię o d  

p . S tro ń sk ieg o , że p . K o rfan ty  

p rag n ęł zaprząc w rydwan inte
resów niemieckiego przemysłu 

górnośląskiego tak że n acze ln y  

o rg an  p raw icy , t.j. „Rzeczpospo
litą", k tó ry  to zam ia r jed y n ie  

d la teg o  n ie d o szed ł d o sk u tk u , 

że p rzed s taw ic ie l „R zeczy p o sp o  

lite j" z n ik im  s ię w  K ato w icach  

„nie dogadał" (!!)

k lu b u se jm o w eg o  p o se ł G łąb iń 

sk i w zak o ń czen iu  sw ej m o w y  

u ży ł . zw ro tu , k tó ry p o d łu g s te 

n o g ram u  se jm o w eg o  b rzm i:

„P rzec iw staw iam y s ię m eto -^ m a ją b y ć p rzeds taw io ne  

d o m u leg ło śc i w o b ec o b cy ch ' rzed p rzy stąp ien iem d o p o -  

p an stw , lu b ży w io łó w o b cy ch  d z ien n eg o . N a p o sied ze-

M im o  to  m ó w ca  sk o n sta to w a ł n iu  K o n w en tu  o b ecn y  b y ł p . p re

g o , zaś p o s . K iem ik (P ia st) o  

o d ro czen ie d y sku sji n ad ty m  

.w n io sk iem . W n io sk i p p . N ie-  

[d z ia łk o w sk ieg o , P u tk a  i K iem i-

Echo defraudacji poMowh 
na G. Śląsku.

JP b sło w ie z K lu b u  N .P .R . w n ie  

ś li in te rp e lac ję  d o 1 p . P rezesa  R a  

d y  M in is tró w  i M in istra  S k arb u , 

w  k tó re j p o m ięd zy in n em i —  

czy tam y :

1. Czy Rzęd ma w swoim po* 

siadaniu udziały w towarzy
stwach przemysłowych górno* 

ślęsklch i w jakich mianowicie?
2. Czem się tłumaczy, że Rzęd 

nie był wcześniej poinformowa
ny o nadużyciach podatkowych 

na Górnym Ślęsku za r. 1922/23 

t dlaczego władze skarbowe nie 

wszczęły zawczasu odpowiedniej 

akcji?
3. Jakie środki przedsięwzięl

warzystw jak to: Hohenlohe,

że k lu b g o d z i s ię z is tn ie jący m  

o b ecn ie n iep a rlam en ta rn y m  rzą 

d em , jak o  z  k o n ieczn o śc ią ch w i
li. R ząd , k tó ry b y  is to tn ie u leg ał'm en ta rn y ch p rzyb y ł p . M arsza -  

w o b ec  p ań stw  lu b  czy nn ik ó w  d b ' 

cy ch n ie w art b y łb y  an i ch w ili  

is tn ien ia . Z arzu t, k tó ry  p . G łą-  

b iń sk i p o staw ił, je st w najwyż
szym stopniu niesprawiedliwy, 
a le  co  w ięce j — • jest tak dla rzę
du poniżający, że rzęd nie może 

godzić się z tern, aby zarzut ten 

zawisł niejako w powietrzu. Je 

że li k lu b , w  im ien iu k tó reg o p . 

G łąb iń sk i p rzem aw ia ł u w aża za

zes R ad y  M in istró w .

O  g o d z . 8 m in . 3 0 w ieczo rem  

d o  k lub u  sp raw o zd aw có w  p arla-

łek S e jm u R ata j i w  zw iązk u  

z sy tu acją , jak a  w y tw o i-zy ła s ię  

p o  o sta tn ie j d ek laracji rządu  n a  

te ren ie  se jm o w y m  o św iad czy ł co  

n as tęp u je :

Mojem zdaniem, mam wszel
kie dane twierdzić nawet że 

w obecnym momencie większość 

Sejmu jest przeciwna wywoła
niu przesilenia gabinetowego. 
N ad sy tuac ję  zap an o w a ł p rzy p aHuta Królewska, LIpine Ciesch'i I*DinsK1 p rzem aw ia ł u w aża za  iN au sy tu ac ję , zap an o w a ł p rzy p a  

es Erben, Wollheim, Banque de m o żliw e  g o d z ić  s ię  z  is tn ie jący m  d ek . P o ło żen ie  je s t o  ty le  tru d ne , 

Silesie i inne i jak mogli nie za -ich w ilow () rM em > k tó reg o  o b ar- że sę  ten d en c je — jak  zaw sze  
wiadomić rzędu o popełnionych jC za tak c iężk im zarzu tem , to p rz j d z ie le p rzy p ad k u d o  n ie -

fałszerstwach?
6 . Czy zostały podjęte kroki w 

celu dopuszczenia Polaków do 

pracy w biurach tych Towa
rzystw, gdzie pp. Korfanty, Be- 

nis i inni wchodzę, jako człon
kowie Rad Nadzorczych?

7 . Czy prawdę jest, że w szere
gu towarzystw górnoślęskich 

pracuje większa ilość urlopowa
nych przez rzęd pruski etato
wych urzędników Niemców i że

irzęd nie może ani na chwilę ko
rzystać z takiej tolerancji klu
bu wobec siebie. Wobec powyż
szego proszę pana Marszałka 

Sejmu o sprawdzenie drogę glo
sowania, czy Sejm podziela 

w swojej większości zarzut, po
stawiony rzędowi i do czasu wy 

świetlenia sprawy ubliżającego 

rządowi zarzutu, postawionego 

przez prezesa najliczniejszego 

klubu poselskiego, rzęd zmu-

lo g iczn eg o  i n ie rac jon a ln eg o  ro z 

w ijan ia  s ię w y p ad k ó w , a to li je 

d n ak za razem s tw ie rd zam , że  

p rzy  d o b re j w o li i p ew n y ch  w y 

s iłk ach  m o żn a  je  o p an o w ać . M o 

jem  zd an iem , w szy stk ie o d p o w ie  

d z ia ln e czy n n ik i w  p ań stw ie , a  

w ięc i p rasa p o w in n a d o ło ży ć  

s ta rań  w  ty m  k ie ru n k u , aby za- 

pobiedz przesileniu gabinetowe
mu, które byłoby zwycięstwem 

przypadku.

Rząd wobec wykrycia licznych 

fałszerstw i nadużyć w niektó
rych towarzystwach górnoślą
skich w celu ukarania winnych i 

ściągnięcia kar należnych Skar
bowi?

4. Ile wynosiły sumy zatajo
nych przez towarzystwa zysków 

i jakie środki zamierza Rząd za
stosować, aby nledopuścić do 

dalszych nadużyć?
5. W jakim charakterze wcho

dzili pp. Korfanty i Benis do Rad 

Nadzorczych całego szeregu to-

wladze polityczne nie przedsię
wzięły żadnych środków prze
ciwko takiemu postępowaniu 

rządu pruskiego?
8 . Jakie wyniki dały badania 

Ministra Olszewskiego w zwią
zku z wykryciem fałszerstw po
datkowych?

9 . Czy Rząd gotów jest* opubli
kować dokumenty związane z 

przeprowadzoną rewizją Mini
stra Olszewskiego?

W arszaw a, d n ia  2 8 . X . 1 9 2 4 r .

Interpelanci.

)

Jutro upływa
o sta tn i d z ień m iesiąca , 
p rze to czas n a jw y ższy  
o d n o w ić p rzed p ła tę n a

„EXPREJJ POHOBW’

L O N D Y N , 2 9 . 1 0 . (P A T .)

W y b o ry ro zp o częły s ię p rzy  

w sp an ia łe j je s ien n e j p o g o d zie . 

P rzed lo k a lam i w y łx > rczy m i u -  

tw o rzy ły s ię o g o n k i w y b o rcze  

ju ż  o ld 7 g o d z . ran o . N ależy s ię  

sp o d z iew ać , że w  o b ecn ych  w y 

b o rach w eźm ie u d z ia ł o 4 0 0 .0 0 0  

o só b  w ięce j, an iże li w  o sta tn ich  

w y b o rach . R ezu lta ty  z  2 3 0  o k rę 

g ó w  w y b o rczy ch b ęd ą p raw do 

p o d o b n ie w iad o m e d z iś p ó źn y m  

w ieczo rem . D alsze rezu lta ty , to  

je s t z  p o zo sta ły ch 3 3 0 o k ręg ó w ’ 

b ęd ą  w iad o m e  ju tro  ran o .

L O N D Y N , 2 9 . 1 0 . (P A T .)

G o d z . 2 3 ,3 0 . P ie rw sze p ięć  

m an da tó w , u sta lo n y ch  n a zasa 

d z ie o b liczen ia  g ło só w  o trzy m a-

la  p artja  k o n serw a ty stó w , a  m ia 

n o w ic ie 3 k o n se rw aty s tó w  p rze 

sz ło w o k ręg u w y b o rczy m w  

S a lfo rd , 1 —  w  M an ch es ter  i 1 —  

w  W ak efie ld .

L O N D Y N , 2 9 . 1 0 . (P A T .)

G o d z . 2 3 ,4 5 P ie rw sze rezu lta 

ty  w y b o rcze w y k azu ją zw y c ię 

s tw o k o n serw a tys tó w w o k rę 

g ach  p rzem y sło w y ch , g d z ie u zy 

sk a li o n i 8 tak ich m an d a tó w , z  

p o śró d  k tó ry ch  4  n a leży  p o p rzed 

n io  d o p artji p racy , a  d ru g ie 4  

d o  lib e ra ln e j. O  g o d z . 2 3 .3 5  b y ły  

w iad o m e n as tęp u jące rezu lta ty : 

k o n se rw a ty śc i —  1 0 m an d ató w ,  

p artja p racy —  2 , lib e ra li —  0 . 

M in iste r sp raw  w ew n . H en d er 

so n  zo s ta ł w y b ran y  w  B u rn ley .

M o n arch iśc i ch cą w y w o łać  
p o w stan ie w  R o sji.

W A R S Z A W A , 2 8 . 1 0 .

Z  R y g i d o n o szą : T u te jsze p i

sm a zap isu ją k rążącą u p o rczy 

w ie  sen sacy jn ą p o g ło sk ę  w ed łu g  

k tó re j w ie lk i k siążę  C y ry l, k tó ry  

p ro k lam o w ał s ię  ca rem , p rzyb y ł

d o  R y g i. C y ry l m a s ię u d ać d o  

R o sji, ab y  o so b iśc ie  k ie ro w ać  p o 

w stan iem m o n arch is tó w p rze 

c iw  b o lszew ik o m w  R o sji. Ł o 

tew sk a  p o lic ja  zap rzecza  te j w ia 

d o m o śc i.

Minister Sikorski 
w Paryżu.

P A R Y Ż , 2 9 . 1 0 . (P A T .)  

G en . N o lle t w y d a ł śn iad an ie  

n a  cześć  m in . S ik o rsk ieg o . P rzed  

śn iadan iem g en . D eb en ey  szef  

sz tab u  g en e ra ln eg o w  ch a rak te 

rze p o siad acza o rd e ru  L eg ji H o 

n o ro w e j n a jw y ższeg o s to p n ia  

w ręczy ł g en . S ik o rsk iem u w  o -  

b ecn o śc i w y so k ich o so b is to śc i  jp a rlam n e ta rn eg o .

a rm ji fran cu sk ie j w ie lk ą  w stęg ę  

L eg ji H o n o ro w e j. M u zy k a w o j

sk o w a o d eg ra ła h y m n  p o lsk i, a  

k o m p an ja g w ard ji rep u b lik ań 

sk ie j o d d a ła h o n o ry w o jsk o w e . 

W  śn iad an iu  w zięły  u d z ia ł n a j

w y b itn ie jsze  o so b isto śc i  ze św ia 

ta w o jsk o w eg o , p o lity czn eg o i

Zinowjew * 
tet sle zapiera, a nawet 

urządzą śledztwo.
LONDYN, 28.10.

W  liśc ie d o  k o n g resu an g ie l 

sk ich  zw iązk ó w  zaw o d o w y ch o -  

św iad cza Z in o w jew , że  p rzy p isy 

w an y  m u  lis t je s t fa lsy fik a tem  i

ra ln ą  an g ie lsk ich  g w arectw , ab y  

w y sła ły  n a ty ch m ias t d o R o sji 

sp ecja ln ą  k o m is ję d la p rzep ro 

w ad zen ia ś led ztw a  co d o  au ten 

ty czn o śc i teg o  d o k u m en tu . O rze -

że chodzi tu o manewr wyborczy, i czenie tej komisji przyjmą So* 
Zinowjew zaprasza radę gene-|wiety za decydujące.
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PsastwcomW-wystarcza Powrót phrwszego Marszałka

bułeczka z ma łam,
zachciało Im się kawioru

(b) Od pewnego czasu stron- mogą się na czas wywiązać,

Polski, Józefa Piłsudskiego
(b.) W nadchodzącą sobotę 

bawiący obecnie w
:a sobotę Po kilkudniowymi pobycie w 
Świątni- domu, p. Marszałek uda się do 

' w przyszłymnictwo „Piasta44 prowadzi ener- zwłaszcza, że djety te wystar- kach pod  ̂Wilnem, P’^vŝ y Krakowa, aby 
giczną 1 . .. . ' . _____ _ .........
nadużyciem kredytowym, ja-1 lecz i na bułeczkę z masłem! 
kich dopuścił się w stosunku; 
do Głównego Urzędu Żywno
ściowego „Związek handlowy 
rolników polskich44. Słusznie. 
Zło należy tępić.

Ale (niestety jest tu pewne 
,,ale“ ) w swym zaciekawieniu 
partyjnem (Związek handlowy 
rolników polskich stał ongiś 
blisko „Wyzwolenia44) piastow- 
cy widząc świetnie źdźbło (tym 
razem wielgich rozmiarów) w 
oku przeciwnika, nie dojrzeli 
ot takiej małej belki we wła
snej źrenicy.

Historia, a raczej dwie, 
przedstawia się jak następuje: 
Centrala Handlowa Spółek i 
Kółek Rolniczych, na której 
czele stoją pos. Kowalczuk i 
Szydłowski, zawarła kilka mie 
sięcy temu kontrakt z G- U. 
Ż. na dostawę 75 wagonów 
owsa. Centrala handlowa, 
rzecz prosta, pobrała zaliczkę - . -
w wysokości 57.750 zł. 'zagranicznych — Skrzyńskie- Grabskiego, choćby były praw-:spełnia obowiązku, ktorego się

Pomimo tej zaliczki i poml- §fo.
mo upłynięcia dawno ws-zyst-j Przedstawiciel prawicy 
kich terminów, owe 75 wago-1 _ poSi Głąbiński
nów nie zostały dotychczas doń 
starczone.

lacria pivvvua^i viivi- vviOdZ/VLtl, Z/V tlJViy Iv t--- - . *. # - -

kampanię przeciwko czą nietylko na sucliy chieb, i Marszałek Polski, Józef Pilsud- tygodniu wygłosić tam cykl za
ćm kredytowym, ja- i lecz i na bułeczkę z masłem! ski,-powraca do Sulejówka. powiedzianych odczytów.

‘Sejm rozpoaił woraj rozprawę 
budżetową

Związek L-Naroóowy zajął stanowisko 
wyczekującę

natomiast P. P. S. domaga si® daleko idącej 
zrekonstruuj! gabinetu

Dwie wielkie mowy, przed- uprawnia do wniosków optymi-1 P. Żuławski: Izba nie zaslu- 
stawicieli namiętnie zwalczają- stycznych. lżyła sobie na inne potraktowa-
cych się ideologii politycznych: | \ia poparcie swego pesymiz-lnie przez rząd, gdyż od rozbi- 
Związku Ludowo - Narodowe-mu, post Głąbiński przytacza cia się większości, która pod- 
go i P. P. S. zainaugurowały argumenty porównawcze z in- trzymywala rząd gen. Sikor- 
wczoraj w Sejmie kapitalną nymi państwami w dziedzinie skiego. Izba pozbyła się wszel-

Rosef Korfanty I p. Benis 
na usługach kapitału 

niemieckiego
Bagno fałszerstw górnośląskich 

w świetle interpelacji sejmowej
WARSZAWA 29. 10.

(b.) W dniu wczorajszym 
Klub sejmowy N. P. R. wniósł 
do premjera 1 ministra skarbu 
Interpelację, w sprawie nadu
żyć podatkowych na Górnym 
Śląsku.

Z interpelacji tej dowiaduje
my się o

różnych defraudacjach, 
popełnionych przez wielkie fir
my, jak: Wollheim, Hohenlohe

mysi owco w górnośląskich.
Wyżej wymienieni przedsta

wiciele rządu polskiego: Kor
fanty i Benis z racji swego u- 
działu w „Skarbofermie“
znali przecież dobrze warunki 

produkcji
na Górnym Śląsku, a zatem i 
dochodowość tow. węglowych. 
W dodatku p.p. Benis i Korfan
ty już niewiadomo w jakim cha 
rakterze
wchodzili do Rad nadzorczych 
szeregu towarzystw przemysło 
wych jak: Hohenlohe. Huta Kró 
lewska, Lipine, Giesches Erben, 
Wollheim, Banque de Silesie i

i inne. Rozmiary fałszerstw i 
oszustw na szkodę skarbu pań
stwa dochodzą
dziesiątków milionów złotych.

Prawie cały przemysł górno
śląski, z małemi wyjątkami, spo 
rządzal fałszywe bilanse i. u- 
krywając dochody, uchylał się 
od płacenia podatku dochodo- 

| wego. Gdy według obliczeń do-

wiclele rządu polskiego w wiel
kim przedsiębiorstwie gómi- 
czem „Skarboferm44, dzierża- 
wiącem polskie kopalnie skar
bowe na Górnym Śląsku,
poseł Wojcech Korfanty, p. Be

nis i Inni,
którzy wchodzili do komitetu 
wykonawczego „Skarbofermu44, 
nie zwrócili uwagi w Warsza
wie na fałszerstwa bilansów i 
defraudacje podatkowe prze-

wv^UJdj w ocjimc Aapuamq nymi pansi wdim w U^ICUAHUC I4i»d puzjjyid aię , nr_pmvąbl o-Arnndnckipp-n
dyskusję nad expose bremjera opodatkowania i jest zdania, że kiej myśli politycznej, wszel- S f 7\ uXhik loo^r
Grabskiego i ministra spraw cyfry podane przez premiera kich celów politycznych i nie

Q IzrciyM e tri n ___~ I-It  r l-sTrtxr 1 n r\ rrlri i A-vrs<Tr\ CIA

j dziwę, mogą conajmniej w^ska- ■ podieła wobec narodu. Izba 
Izywać, żc nasze społeczeń- przekazała rządowi całą pracę 
Jstwo mniej konsumuje, bo jest ustawrodawrczą. Otóż skoro Izba, 
| mniej zamożne, nie zaś, że jest zrezygnowała ze swroich praw, 
! . . -------- |0 p0Wjnna je byfo złożyć nie

do 1 kwietnia 1923 r., wyniósł 
około

120.000.000 zł., 
przemysłowcy złożyli 
nie o dochodzie

12 milionów zł.

zezna-

starczone. | lwią część swego przemówić-; mnie]- opodatkowane. L  ,.r
G. U. Ż., jak się dowiaduje-1 n^a Poświęcił zagadnieniom go-j Dalej słyszeliśmy, że budżet w r^re rządu, lecz w ręce naro 

my, wnosi’ skargę do sądu. Ispodarczym, _ a raczej dro- jesf „niezupełny44, bo nie zawie du. Sejm powinien był uchwalić
A teraz druga historia. . - , . ,, -------- - - ------------------ „
Spółdzielnia budowlano-rol- mmarza budżetowego, podda-, wyjaśniając sytucaję gospodar-. wyborów. I dziś 

. j . t .i > • ł .i / ion nefrni pvpcfn IrwHrpn nn->__ ___________„L-rri-  : __________ _______
mcza rolników j 
kresowych, w której imieniu ‘ ------------- - . .
działa p. Świda-Stolarczyk, na rok następny. Polemika w, tych iest objawem niebezpiezemej-; Izby । wego. lohe.i Wollheim, które dopuści-
wiasem mówiąc zaufany p. Wi- ustępach mowy, z premjerem §zym, niż to przedstawił mini- i stworzenie nowej, zdolnej do Dla ilustracji tych bezeceństw ły się wielkich oszustw podat- 
tosa i jego partii, nodieła sie Grsbskim jest czysto akademi- ster skarbu i t. d. ' ’ .... i t.

- — - - h;ęka, gdyż pos. Głąbiński, wie. Po stwierdzeniu, że przyczy-
dobrze, że szef obecnego rządu :ny naszego przesilenia gospo- 

aKnitrf'anrm nlnmi i • ___ ______ •_ ____

-______ __ .. ____b i- ukrywając 90 proc swych in1}®;
, - - . raczej dro-! jest „niezupełny44, bo nie zawie du. Sejm powinien był uchwalić i zysków. W ten sposób skarb
biazgowemu rozpatrzeniu preii- ra znacznych wydatków, że, rozwiązanie Izby i rozpisanie buustwa został oszukany na ,

... I Uś kwotę (za ten rok tylko) bli- ooiermie.,
i osadników ostrej często krytyce po- czą premjer obracał się w zbyt! najskuteczniejszym środkiem s^° 

. » . • • • e rr r* rr rr Al o nnviroio K11 ri  v  o 4-11 na • _   — '    • i' • i _ • 9ft H

Panowie Korfanty i Benis, 
przedstawiciele rządu w „Skar-

byli więc jednocześnie
szczególne pozycje budżetu na ’ciasnych ramach, że bezrobocie | naprawy jest rozwiązanie tej 20.000.000 zł. podatku dochodo- w Radach nadzorczych Hohen- 

.... . , ------------------------------------------------------------------- wcffo. lohe i Wollheim, które dopuści-

dostawy dla O. U. Ż.: 210 wą. 
gonów żyta i 15 wagonów ow-

pracy.
Głosy: Słusznie, słusznie.

wystarczy przytoczyć, że tak : kowych.
wielkie akcyjne przedsiębior-1 W zakończeniu interpelanci,

svuvw k,.,- , ._______ ’ Pos. Żuławski: Jeśli wszys- stwa górnicze, jak hr Balie-:kierują do p. ministra  ̂skarbu
sa, pobierając tytułem zaliczki a twórca zbawczego planu sa- darczego są niesłychanie skom cy panowie godzicie się z tern x_
120.000 zł- Dotychczas dostar- nacyjnego dobrze. sobie zdaje phkowane i po wskazaniu, cze-' stanowiskiem, to sadze, że nie 

natrafimy na przeszkody przy 
realizowaniu go.

Po dokonaniu tego bohater
skiego samobiczowania, pos. 
Żuławski przeszedł do rozra- ■ 
trywania sprawy kryzysu eko
nomicznego. któw, według 

mówcy, nic został wywołany. ------------------------,----------
sanacia skarbu. Fałszerstw ^dokonywano za pełnionych fałszerstwach?

— Przyczyną kryzysu — słu Pomocą podwójnej książkowo- Czy prawdą jest, że w szere- 
sznie stwierdza pos. Żuław- ści: .jednej zfalszowanej -- dla gu towarzystw górnośląskich 

pracuje większa ilość 
urlopowanych przez rząd pru

ski etatowych urzędników 
niemców, {  

i że władze polityczne nie

120.000 zł- Dotychczas dostar- nacyjnego dobrze < 
czono 73 wagonów żyta i 5 sprawę z braków i niedokładno 
wagonów owsa. :ści jednakże swemi dotychcza-

ń t t nhlicya v p ^nńMyipL ’ sowemi zarządzeniami dowiódł, 
nia winna mu jeszcze ' 100.000 iż program swój przeprowadzi 
zł., gdyż pomimo upłynięcia z cakl konsekwencją wbrew 
terminów reszty od p. Świdy-,tym t wszystkim kraczącym 
Stolarczyka otrzymać nie mo-1 »działączom którzy, w uzdro- 
że. Onegdaj ponoć ostrzeżono; wicniu skarbu widzą własną 
tę Piastową instytucję, że jeże- ruinę.
li w przeciągu 10 dni nie wy- j ~ A4inister skarbu — mówi

mu tak właśnie jest, pos. Głąbiń 
skl przeszedł do politycznej 
części swej mowy, która od tej 
chwili zwrócona jest przeważ
nie przeciwko ministrowi spr. 
zagranicznych i jego wywo
dom.

— Idea wiecznego pokoju —  
mówi więc pos. Głąbiński—nie 
jest nowa, ale co innego idea,

wiąże się ze swych zobowią- p. Głąbiński — powinien mieć, a co innego rzeczywistość. Tu 
zań, wówczas i ta spraw'a po- zaufanie do swego budżetu i | mówca poddaje krytyce takty- 
•yędruje do sądu. i być optymistą, ale musi ukła-1 kę ministra. Skrzyńskiego w

Śliczne stcsuneczki. A może- dać budżet na podstawach ra- ~ .
by pp. posłowie przestali wre- cjonalńych i konsekwentnych.
szcie ,,dorabiać44 do djet różne-1 — Otóż — ciągnie dalej mów 
mi tranzakcjami handlowemi, ca — musimy sobie zdać spra- 
z których nie potrafią czy nie we, że ten układ budżetu nie

wywłaszczanie pasla^atzy 
Ostów zastanych

Za 618300 margśw dcstali tylko 7
Rozporządzenie sowanie odbyło się w ten

o przGwalutowaniu wierzytel- sób> iż naprzyklad w serji III
spo-

Genewie, a w szczególności 
brak odpowiedzi na słowa Mac 
Donalda o Górnym Śląsku.

— P. minister Skrzyński —  
woła p. Głąbiński — powinien 
był skorzystać z tego, aby prze 
strzec cały świat, żeby nie my
ślano, iż Polska zrzeknie się 
choćby piędzi ziemi, czy to na 
Górnym Śląsku, czy na Pomo
rzu.

W tern miejscu huczne okla
ski prawicy przerywają na 
chwilę dalsze wywody przesa 
Zw. L. N.

Dalej grzechem nie do pjze-

stroem, hr. Donnersmark, Ryb- szereg pytań, j  których przyta- 
nickie tow. górnicze

wykazały straty, 
a inne przedsiębiorstwa przy-; 
znały się do minimalnych zy-; 
sków, chociaż roczna produk
cja każdego z tych towarzystw 
wynosi

czarny najciekawsze:
W jakim charakterze wcho

dzili p.p. Korfanty i Benis do 
Rad nadzorczych całego szere
gu towarzystw jakto: Hohenlo
he, Huta Królewska, Lipine, 
Giesches Erben, Wollheim, Ban 

. t « „  , x . que de Silesie i inne i jak mo-
1 do 2 milionów tonn węgla, gp Uje zawiadomić rządu o po- 

; Fałszerstw dokonywano za pełnionych fałszerstwach?

. ski — jest dzika i rabunkowa w?adz państwowych polskich, 
gospodarka naszego przemy-! ó^ągiej zaś tajnej, ale zato praw 

^słu przez 5 lat’ Kolosalnych j dziwej — dla
kwot, pobranych ze s’ a bji zarządu towarzystw w Berll- 
państwa, przemysł nie użył nal

warunków na przebudowę, ,niecnie skarb państwa, wykazy 
ale prze^rwonił, jwano straty, jednocześnie na 

A kiedy państwo nowiedzia- niemieckiej części Górnego Ślą 
lo ,dość“ . cały przemysł stanął ska rozbudowywano przedsię- 
i zaczęły się krzyki, że to sa- biorstwa przemysłowe, 
pacia winna, że robotnicy win- ' ------
ni. Trzeba tym Piiawknm po
wiedzieć, że jeżeli chcą żyć, 
muszą w przemysł czynić wkła 
dy.
Następnie w swej bezwzględ

ne! krytyce poszczególnych mi

n!e.
przystopowanie sr ón nowych | Gdy w ten sposób oszukując‘przedsięwzięły żadnych środ-

Naidziwniejszem w tern 
wszystkiem jest to, że przedsta

ków przeciwko takiemu postę
powaniu rządu pruskiego?

Czy rząd gotów jest opubli
kować dokumenty związane z 
przeprowadzoną rewizją mini
stra Olszewskiego?

.baczenia jest poruszenie w Ge- nist^ów,  ̂po s . Żuławski . zaiął 
I HCWIC sinawy uidwciayicid's’e specjalnie osoba ministra 
; ruskiego — co jest zagadnie- Pracy i opieki, n. Darowskie- 

............... .. „ __ ____Jniem wewnętrznem Polski. 20. którego wini, że ulegać za
। od nr. 1 do 84440. Było to więc | Pos. Głąbiński kończy oświad chłanności 
nie losowanie, lecz leżeniem, że stosunek klubu je-.bezprawnie
systematyczne wywłaszczanie 8f° do rządu nie może być zbyt; pracy_na rornym . u. 

‘posiadaczy listów zastawnych dodatni i odpowiedzialnośęi za| - Przed kill. u miesiącami —  
1 wedle nanuiacego kursu +ak iż Tząd nonosić Zw. L. N. nie mo- i słyszymy dalej donośny głos 
i wedle panującego Kursu, .ak, u poniewaź jednak gabinetll mówcy - premier Grabski dat 

parlamentarnego nie można u- słowo z tei trybuny, że czas 
1,. o pracy na Górnym Śląsku bę-

! Związek Ludowo - Narodowy Przedłużony tylko na trzy

wylosowano wszystkie ob’ iga-!new|e ■ Sprawy uniwersytetu 
cjs

ności
sankcjonowało do pewnego •
stopnia stan faktyczny, polega-;od nr. 1 do 46113,serji 5-ejpiiem wewnętrznem Polski. 
iący j ;

na wywłaszczeniu !nis losowanie, lecz 

szeregu osób, które oszczędno 
ści z pracy lokowały 

w listach zastawnych

towarzystw Kredytowych ziem nycp w kwietniu 1923 r., repre-
skich. jzentułacych wedle parytetu tworzyć, przeto

Przykładem takiej gospodar- przedwoj-ennc?o . Z' ‘ Z ł ’ _ _ . .
ki, rujnującej szerokie rzesze; i zajmuje w stosunku do rządu
posiadaczy listów zastawnych | 4.wat 618'e“ 8 n!0I-ćw’ I stanowisko wyczekujące, 

jest działalność i zymali^ propozycję Towarzy ■ q  ile mowa pos. Głąbińskiego
towarzystwa kredytowego :Stwa kredytowego zjemskiego ograniczyła się wyłącznie do 

ziemskiego |wypłacenia równowartości ‘krytyki dwu tylko ministrów:
we Lwowie, którego stan li-: dosłownie.. 7 morgów. ■ skarbu i spraw zagranicznych 
stów zastawnych wynosił w Rozporządzenie waloryza- o tyle wystąpienie następnego 
1914 roku 2S7.246.000 koron, 'cyjne zniszczyło obecnie 541 mówcy, pos. Żuławskiego (P. 
Towarzystwo kredytowe wy- fundacji stypendialnych i 256 P. S.) było potraktowane sze- 

losowalo w dniu 14-go kwiet- fundacji humanitarnych w sa- rzej. gdyż dotknęło (czasem bar 
nia 1923 r. listów zastawnych mej Małopolsce. Stosunki te dzo boleśnie) wszystkich pra
na nominalną kwotę 76.141.600 wymagają bezwzględnej sana-1 wic członków^gabinetu, 
koron, a w dniu 30 kwiatnia; cji, gdyż krzywdzą najmniej, ~
1923 r. na kwotę 92.764.000. Lo i zamożnych.

: wedle panującego kursu, tak, iż
‘ posiadacze listów wylosowa- ^e-

dzo boleśnie) wszystkich pra^

sie specjalnie osoba ministra

przemysko wców, 
przedłuża dzień

że czas 
pracy na Górnym Śląsku bę-

Sami sobie i o sobie 
radzili pracownicy samorządów 

Niech padnie „chiński mur”, odgradzający 

społeczeństwo orJ mumcypjów

WARSZAWA 29. 10. | łeczeństwa, stwierdzając, Iż
W dniach 26 i 27 b. m. odbył; stosimnek ten jest spaczony z 

się w Warszawie w sali C. T. | powodu sztucznego odgrodze- 
R. ogólno-krajowy zjazd przed i nia od społeczństwa i przedlu- 

________*7_______«« « ! Annłn Iz n ri  £»n.r»ił Iz » enm/V-żenią kadencji kolegiów samo
rządowych.

Przyjęto rezolucję, zmierza
jącą do utworzenia ogólno
krajowego związku pracowni-

stawicieli: „Związku urzędni
ków samorządowych44, „Związ 
ku pracowników administracji 
gminnej44 i „Związku pracowni 
ków miejskich44.

Przewodniczył dr. Kobalskijków samorządowych, 
z Krakowa.

Pierwszy dzień był poświę- jp. Prezydenta Rzeczypospoli- 
cony obradom poszczególnych • tej o 

i związków^, drugi — był dniem 
wspólnych obrad.

Zjazd uczcił pamięć Sienkie
wicza oraz wysłał dwa adre
sy holdowmicze do p. Prezyden 
ta Rzeczypospolitej i p. prezy
denta ministrów Grabskiego.

Naczelnik wydziału w M. S. 
W. dr. Sikorski referował na 
zjeździe przyszłą pragmatykę 
służbową dla pracowników sa
morządowych. Przyjęto rezo
lucję, domagającą się szybkie
go uchwalenia odpowiedniej 
ustawmy. Następnie pos. Bogu
sławski referował projekt usta 
wy o zabezpieczeniu emerytal- 
nem pracowników samorządo
wych. W sprawie tej przyjęto 
również ogólnikową rezolucję, 
zwracającą się do władz pra
wodawczych z gorącym ape
lem o jaknajszybsze uchwale
nie tej ustawy.

Pocżem pos. Kordowrski re
ferował o stosunku pracowni- minlsterjum spraw wewnętrz- 

^ków samorządowych do spo- nych.

miesiące, lecz o. minister pra
cy w trzy miesiące potem go 
zdezawuował.

— Panie ministrze — zwra
ca się pos. Żuławski do p- Da- 
rowskiego — człowiek, który 
dopuścił się takiego wiarołom- 
stwa nie powinien siedzieć na 
tych ławach! (Oklaski na lewi
cy).

W końcu pos. Żuławski roz
prawił się bez ceremonii z mi
nistrami : spraw wewnętrz
nych (policia na Kresach i ad
ministracja), sprawiedliwości 
(podkopywanie sądownictwa) i 
oświaty (podnoszenie opłat za 
naukę).

O polityce ministra Skrzyń
skiego dowiedzieliśmy się, że 
zaczyna budzić nadzieję, iż Pol 
ska połączy swe usiłowania z 
demokracjami wszystkich 
państw w celu zapewnienia sta 
łego pokoju.

Do rządu
P. P. S. zachowa stosunek 

onozvevfov.
domagając się przedewszvst- 
kiem usunięcia tych ministrów, 
którzy nie budzą w P. P. S. 
■'ufania.

Do projektu rozporządzenia

uposażeniu pracowni
ków komunalnych zapropono
wano szereg poprawek, które 
winny być uwzględnione pod 
groźbą dezorganizacji życia 
gminnego. Jak wiadomo, pro
jekt ten zaleca zrównanie upo
sażeń pracowników komunal
nych z uposażeniami pracow
ników państwowych.Pos. Żuławski 

zaczął od... instytucji, któr sam 
reprezentuje, t j. od Sejmu.

— P. prezes Grabski — roz
poczyna swe kilkogodzinne 
; wywody pos. Żuławski — po- 
i święcił swą mowę sprawom 
! gospodarczym, lecz nie wspom 
! nał nic o rozwiązaniu poważ- 

92 j m-’ Wzynając'nych zagadnień politycznych,
° Ai’ .-/I' . . Ijakby one nie oddziaływały na

Wyalady treści ogólnej są budżet. Premjer uczynił to nie 
Stenograf o wane, a odbitki ich dlatego, aby nie doceniał wagi 
będą ̂rozesłane wszystkim tych zagadnień, lecz dlatego, że 
urzędom skarbowym miejsco- i uwzględnił stosunki w Izbie, 
wym i zamiejscowym. _ I jcśH rząd tak potraktował tę 

Kierownikiem kursów jest p. Izbę, to ona sama ponosi za to 
Herman Wiesenberg, general- odpowiedzialność. '
ny inspektor podatkowv. p. Chacinski: Bardzo słusz

nie.

Kursy dla urzędników 
skarbowych -

Dzięki materialnemu i moral 
nemu poparciu min. skarbu Sto 
warzyszenie urzędników skar- 
bowych zorganizowało kursy 
przygotowawcze dla tych 
urzędników do ezgaminu prak 
tycznego-

Wykłady odbywają się w lo
kalu Centr. Tow. Rolniczego 
(Kopernika nr. 30) w godzi
nach sńeczomych od 17 g. 30

od 27 b. m.

będą rozesłane wszystkim tyCh zagadnień, lecz dlatego, że

Tworzenie zapasu 
zboża

Komitet ekonomiczny mini
strów na ostatniem swem po
siedzeniu postanowił przyjąć 
jako zasadę, iż przyszła orga
nizacja, która objęłaby stwo
rzenie zapasu zboża, powinna 
oprzeć się na samorządach 
przy współudziale organizacji 
spożywców i producentów. 04 
powiednią akcję ma wszcząć
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Czwartek, 30 października-

Epilog napadu pod Łunlńcem 
Część bandytów poniosła zasłużoną karę 

(Od własnego korespondenta).

Pińsk, 27 października.

nym przez p. Downarowicza.
Św. posterunkowy Dmow

ski
przedstawia napad identycz
nie. Jechał w czwartym wago
nie od lokomotywy, w chwili 
napadu wyskoczył w krzaki.

Zosia! raniony —

Otchłań zbrodni

J

Pińsk, jako miasto kresowe, 
posiada bardzo skromny gmach 
i jeszcze skromniejszą salę są
downą. To też proces przeciw 
sprawcom napadu pod Łuniń- 
cem, budzący w mieście 

ogromne zainteresowanie.
czego powodem obecność na | bandyci kazali wszystkim po- 
sali kilkuset osób ze sfer inteli- i łożyć się, zawiadamiając, że 
gencji miejscowej, toczy się w| nastąpi wybuch.
kinoteatrze „Kasyno44. Rozpra-; Po wybuchu na dany gwizd

kiem znak, wszyscy napastni
cy zbiegli się,

ustawili się w dwurząd.
odliczyli głośno 32 roty i ode
szli w kierunku północnym.

Przybyłe z Łunińca i Pińska 
wdadze bezpieczeństwa zarzą
dziły za bandą pościg, oraz 
stwierdziły na miejscu, że skut 
kiem działań bandytów

zabity został
Reznik Josel, mieszkaniec Sto- 
lina; rany odnieśli: senator Bo 
lesław’ Wysłouch i żona jego, 
Bronisława, posterunkowy 
Dmowski Władysław i han
dlarz Starobiński, a wreszcie 
że przez w7ybuch

został uszkodzony tor kole
jowy.

W rezultacie prowadzonej 
do 1 października przez policję 
akcji pościgowej aresztowano' 
11 osób, z których 5 staje obec
nie przed sądem doraźnym,

ściągała z nich ubrania, kosz
towności i t d., część zaś roz
bijając szyby, wyrzucała na 
tor walizki.

Gdy upłynęło mniej więcej 
45 minut i grabież dość dok ład 
nie została przeprowadzona,

wę naznaczono na godz. 9 ra
no, lecz już o wiele wcześniej 
zaczęli się zjawiać słuchacze. 
O kwadrans na 10-tą wprowa
dzono oskarżonych, a o wpół 
do 10-ej zjawił się

trybunał w składzie: 
przewodniczący, prezes sądu 
okręgowego, Rdułtowski Ste
fan, oraz sędziowie: Reut i Bo- 
djan. Sekretarze pp.: Daszkie
wicz i Obuchowicz.

Oskarża podprokurator Ol
szewski.

Oskarżonych bronią 
adwokaci: Mickiewicz z Wil 
na (Klukę), Berg z Pińska 
(Lewczuka), Sędzikowski (So- 
ca), Iwanów (Naiywańczuika) 
i Jelinkiewicz (Kuryłowicza).

Po stwierdzeniu przez prze
wodniczącego „generaliów  ̂
podsą ’nych przy odczytaniu li  
sty świadków, okazało się, że 

nie przybyli:
senator Wysłouch i jego żona, 
ks. biskup Zygmunt Łoziński i 
b. komendant 14-go okręgu po
licji, p. Mlęsowicz.

O godz. 10.30 rozpoczęto odL 
czytywanie

aktu oskarżenia 
przeciw Nikicie Klukowi, 
lat 24, Janowi Lewczuko- 
w i, lat 26, Sawie S o c o w i, 
lat 23, Kuźmię N a r y w a ń- 
czukowi, lat 32, i Adamowi 
K u r y 1 o w i c z o w i, lat 29, 
obwinionym

o pozbawienie życia z chęci 
zysku.

usiłowanie tego przestępstwa 
i o uszkodzenie toru, narażają
ce bezpieczeństwo ruchu kole
jowego.

Przebieg naoadu na Dociąg 
wedle aktu oskarżenia, był na
stępujący:

Dnia 24 września b. r. o go
dzinie 14-ej, gdy zdążający z 
Warszawy do Łunińca pociąg 
osobowy Nr- 831 znalazł się 
na szlaku Parochońsk—Łow
cza w odległości 10 kim. od 
pierwszej, a 6 kim. od drugiej 
stacji, maszynista Sowa Sta
nisław zauważył, że na torze 
stoi ktoś w uniformie kolejo
wym

i sygnalizuje czerwoną 
chorągiewką

najpierw zwolnienie biegu 
potem zatrzymanie pociągu.

Pociąg stanął, wślad za czem 
ze znajdujących się po obu. stro 
nach toru zarośli zaczęli wypa
dać

uzbrojeni w karabiny 
ludzie.

którzy z krzykiem: „strelaj! 
strelaj!“ biegli ku stojącemu 
pociągowi gęsto go ostrzeliwu- 
jac.

Przy odgłosie
salw karabinowych.

przy nieustannych okrzykach: 
„łożyś! łożyś!“ , „nasza bierot“  
i t. p. część bandytów rewido
wała

kieszenie pasażerów.

a

Antonina Matusiakowa vel 
Majewska cieszyła się cichą 
sławą na całem Powiślu, choć 
na ścianach domu Nr. 11 przy 

sam do bandytów też strzelał. unCy Bednarskiej, w którym 
zamieszkiwała, nie było 

żadnego szyldu
!z jej nazwiskiem. O Majew
skiej wiedziała każda kumosz
ka. Opowiadano sobie szeptem, 
że „doktorka44 celuje w pew
nym rodzaju

zabronionych przez prawo 
operacyj, które przyczyniają 
się do zmniejszenia liczby uro
dzin, ale wzamian za tp więk- 
szaią grono aniołków.

Klijentela, jak dotychczas, 
zdawała się być zadowolona z 
,,lekarki44, gdyż na Majewską 

nie wpłynęła
do żadnego z urzędów ani jed
na skarga. Da się to wytłoma- 
czyć dość łatwo, gdyż, jak wia 
domo, dyskrecja w takich wy-

Św. konduktor Jóźwiak. 
jadący w wozie bagażowym, 
opowiada o plondrowaniu tegov piviiuiUHuiuu 
wozu przez bandytów i wy-i 
stawienie przez nich na zrabo-1 
wany bagaż pokwitowania.

Następni świadkowie 
Pluciński i Sowa, 

pierwszy pomocnik, drugi ma
szynista, opowiadają o sposo
bie napadu na maszynę.

Sowa mówi, że
pociąg zatrzymało dwóch 

ludzi.
Gdy spostrzegł się, że to na
pad bandycki, chciał uciekać, 
ale już było zapóźno. Lokomo
tywę „dziką44 wypuścił pod 
groźbą rev •

Posterunkowi Frankowski
i Michałuk UUH1U ...

twierdzą, że poznają Narywaft- obowiązuje obie stro-
czuka jako uczestnika napadu. ,y końcu
W końcu zeznają funkcjonariu
sze służby śledczej: Pertych,' 
Żytkow i inni. *7 luz'.-yi. ^.*7“  '

- - Godz. 4-ta po poi. Rozprawa łalności Majewskiej, 
przyczem Lewczuk i Kluk zo- |nva cja|ej —
stali zatrzymani w chwili, gdy! ’ 
na odcinku Morocz -Mokra-' 
ny

usiłowali przedostać sie do 
RosU.

Konfrontacja aresztowanych 
z niektórymi z nanad ^,J 'r h w 
pociągu pasażerów ustaliła, że 
Kluk, Lewczuk, Soc, Nary- 
wańczuk i Kury łowicz 

brali udział w tyradzie.
Wszyscy oskarżeni 

starają się udowodnić, 
że w napadzie udziału nie bra-

Wasz.

Ucieczka samozwańczej akuszerki
i śmierć Jednej z jej pacjentek

Straszne objawy zakażenia krwi, występowały z dniem kezdym 

coraz Jaskrawiej

(Od wdasnego korespondenta), 
licy Bednarskiej Nr. 13, znala
zła się w trudnej sytuacji i, u- 
legając 

namowom 
przyjaciółek, udała się o pora
dę do Majewskiej. „Doktorka44, 
zbadawszy ją, zażądała prze- 
dewszystkiem 25 złotych & 
conto i obiecała, że wszystko 
„da się zrobić44, byle nie zwle
kać. Operacja musi się odbyć 
jaknajśpieszniej. Im prędzej — 
tern lepiej.

Kołodziejczykowa zgodziła 
się na 

niebezpieczny zabieg 
i nazajutrz, t. j. w ubiegły pią
tek zgłosiła się ponownie w 
mieszkaniu Majewskiej. Po o- 
peracji wróciła do domu, a po
nieważ czuła się bardzo osła
biona, położyła się do łóżka.

Noc minęła względnie spo
kojnie. Kobieta 

nie 
grożącego jej niebezpieczeń
stwa.

Nazajutrz wstała o zwykłej 
porze i udała się do pracy. Do
piero po przerwie obiadowej 
zjawiły się pierwsze 

straszne symptomaty 
zakażenia organizmu.

Modystka poczuła dreszcze, 
duszności i zawroty głowy. O 
godzinie 4-ej spostrzegła _ w 
zwierciadle, że 

twarz jej obrzękła, 
pod oczami wystąpiły sine pod 
kowy, a w oczach ukazały się 
podejrzane błyski, znamionują
ce bliską gorączkę.

Nad wieczorem stan jej po
gorszył się znacznie. Zjawiła 
się gorączka a w niedzielę ra
no

Nie było już wielkiej nadziei. 
Mimo r c'ychmiastowych za
biegów lekarskich, chora 

spuchła na całem ciele 
chorą przewieziono 

: w poniedziałek o godzinie. 
12-ej w południe zmarła. Przed 
śmiercią zwierzyła się pielęg
niarce ze swych przeżyć i wy
mieniła nazwisko sprawczyni 
nieszczęścia.

O powyższem zawiadomio
no I komisariat, skąd 

niezwłocznie delegowano 
dwu funkcjonarjwszów policji 

do mieszkania „doktorki44.
Majewskiej nie zastano. Wo- 

dorożką do zakładu położnicze
go przy ulicy Karowej, 
bec tego dom Nr. 11 przy uli
cy Bednarskiej został poddany 
obserwacji, lecz fabrykantka 
aniołków, do późnego wie
czora dnia wczorajszego, 

nie zjawiła sie 
i nie wiadomo gdzie się ukry
wa.

Zwłoki Kołodziejczykowej 
zostały przewiezione do pro
sektorium.

Dodać należy, że w domu 
Nr- 11 przy ulicy Bednarskiej 
zamieszkuje dyplomowana a-

kuszerka, zatrudniona w za-t 
kładzie położniczym przy ulicy 
Karowej. Majewska

korzystała z tej okoliczności 
i przy pomocy agentek zwa
biała do swego mieszkania 
naiwne niewiasty, przyczem 
podawała się za pracownicz- 
kę wspomnianego zakładu.

Policja prowadzi energiczne 
poszukiwania i niewątpliwie 
odnajdzie

szkodliwa kobiet©.
na której sumieniu ciąży znisz
czenie setek istnień ludzkich.

nioszcześliwy wvoadek 
położył kres zbrodniczej dzia-

Ma i ja Kołodziejczyk owa,
modystka, zamieszkała przy u-

Grot? W rękach
siademdzfesiędbletniego hulaki

i. rozpustnika

Nerońskie orgie sułtana
Husselną w świętem mieście 

muzułmańsi^em
Pijany patrzy 5 na konania niewolników 

skazanych na śmierć
....................... ______________ Wojna tocząca się wokół j szczęśliwie do Mekki, pada 
p. ministrem spraw wewnętrz- Mekki, świętego miasta maho- 
nych.

Przejazd mól nie był 
wiadomy. ____

Jechali ze mną komenda’ -t o-; Walka o wyzwolenie 
kręgu Mięsowicz. zastępujący Mkometa
sekretarza osobistego pan , ^robu Mahometa 
Sztampke i policjant-ordynans i z pod władzy sułtana nus - 
Frankowski. Wagon służbowy*na, jest prowadzona w i ię 
był na końcu pociągu, a w do-: oczyszczenia rehgji ma.iome- 
datku wozem towarowym od- fańskiej od zdziercy,, łapowni-

Świadek p. St. Downaro- 
wicz 

zeznał, co następuje:
Jechałem wagonem służbo

wym do Sarn, gdzie 25 wrze
śnia rano miałem się spotkać z

Ameryka może 
wtrcech ómach 

zasypać Europą 
flotyllami 

powietrznemi
Gazy usypiające cale I 
miasta na przeciąg | 

48 godzin

Jaka będzie 
przyszła wojna

W franklinowskim instytucie 
w Nowym Jorku jeden z tam- I 
tejszych inżynierów Mr. Ho 
garth, wygłosił odczyt p. Ł | 

„Przyszła wohia“. |
W odczycie tym omówił sipo 

soby, jakie mogą mieć zastoso 
wanie jeśli ludzkość będzie tak 
szalona, iż porwie się ną no
wą wojnę. ’

Instytut franklinowski tak 
jest przygotowany, iż w prze- i 
ciągu 3 dni może wysilać do । 
najdalszych krańców Europy 

flotyllę powietrzną, ।
W obecnej chwili odbywają 

się prace nad udoskonaleniem 
metody kierowania latawcami 
przy pomocy 

radioaktywnego prądu 
na odległość. A zatem jeden 
człowiek, będzie w stanie kie
rować flotą latawców i auto
matycznie zasypywać miasta 

trującemi bombami
Chemicy z instytutu fran

klin  o wskiego przygotowali jed 
nak niespodziankę dla ludz
kości.

Jest nią nowy gaz usypiają
cy. 1

Pod działaniem 
bomb spuszczonych z nieba» 
można

uśpić największe miasto 
na przeciąg 48 godzin.

Czas ten wyzyskać mogą 
nieprzyjacielskie wojska do za
jęcia największej fortecy prze
ciwnika.

Inż. Hogarth zapewnia, iż 
wynalazek instytutu franklL 
nowskiego nie jest żadnym fi 
glem, ale najistotniejszym fak
tem, który dowodzi, iż 

uczeni amerykenscy* 
pragną uczynić przyszłą wojnę 
o ile możności najhumanitar- 
riejszą.

ofiarą innego znów wyzysku. 
Każą mu płacić za dostęp do 
meczetu, za pobyt w mieście, 
za ustawienie namiotu i t. d., 
wodę zaś

ze świętego źródła 
sprzedają po horendalnych ce
nach, 100 piastrów za dzba
nek.

Kupcząc świętościami, współ 
nik bandytów i sułtan święte
go miasta ••wiedzie życie, które 
napełnia oburzeniem serca 
hometańskie.

Pijaństwo, rozpusta,

najdziksze orgje 
trwają niemal bezustanku w 
sultańskim pałacu, a 72-letni 
Hussein oddaje się im z całem 
zapamiętaniem. Skoro go znw- 

, x . 'PC™ |dzą tańce, pijatyka i rozpusta
szych tylko muzułman. V " iodalisek, szuka innej podniety 
czasem od chwili. \ ąi j nerwów* Usiadłszy na puszy- 
nia na tron tiusseina, cos ęi i ŝ ym dyWanie, przypatruje się 
do grobu proroka możliwymi;
ie&t tylko ; konaniu

u inPyi ; jednego ze swych niewolników
dla bog y • । jub z{oczyńców, którego ska-

Chciwy władca beduinów; zaj na śmierć.
umiał bowiem tak sprytnie u-; Widok taki sprawia nieopi- 
trudnić dostęp do świętego: sa)lą rozkosz zwyrodniałemu 
miasta, iż bez bogatego okupu; starcowi. A kiedy i ta rozkosz 
niemożliwością jest dotrzeć do i przeminie, zapala fajkę opjum 
bram grodu. Drogi, któiemi  ̂pogrąża się w 
przeciągają karawany pielgrzy j 
mów, pełne są opryszków i ban;
dy’tow, którzy bez miłosierdzia

metan, staje się jednym z za
sadniczych problemów polity- 

' ki państw europejskich w’ Azji.

cięty od styczności z resztą pa 
sazerów Za Pińskiem pociąg 
zwolnił b’egu, usłyszeliśmy je
den strzał, a w chwilę 

silna kanenad?.
Po pewnym czasie wpadli do 
wagonu uzbrojeni bandyci. 
Przed wagonem ustawili war
tę.

Ooór bvł niemożliwy*

!ka, handlarza świętości i cyni
ka, robiącego

znakomite interesy

na pobożności wyznawców 
Allaha.

Jeśli w Koranie napisano, iż 
każdy mahometanin powinien 
raz w życiu odwiedzić Mek
kę — to na pewno nie miał usta

ma

kilkimasto

tl.rl ’wHJVZrfi W .r • ' _ ><•

Zażądali broni i pieniędzy. Pie- r™!
niądze oddałem. Pomiędzy p. 
Sztampke a jednym z bandy
tów zaszła jakaś kontrowersja 
Bandyta uderzył go kolbą re
wolweru w głowę tak, że u- 
padł.

Następnie odczytano 
zeznania pp. Wysłouchów 
i b. komendanta Micsowi- 

cza.
zgodne z opisem zajścia, poda-

tOM

Drygi dzieft rozpraw
Świadkowie ustalili stiSH Kurytawlcza

PIŃSK. 28. 10. (Tel. własny).! Sensacją dzisiejszego dnia
Drugi dzień rozpraw wypeł-jbylo zeznanie policjanta Kutrze 

niły zeznania świadków i bie-.by i kilkunastu świadków wy- 
glych. jkazujących alibi Kuryłowicza.

W ciągu dzisiejszych roz- 
praw sąd zarządził zamknięcie 
drzwi podczas zeznania świad
ków : inspektora Snarskiego, 
naczelnika Jasińskiego i aspi
ranta Budzińskiego.

Kościół amerykański 
walczy z dekoltami 

i krótklem! włosami kobiet

O godzinie piątej rozprawa 
została odroczona, przeciągnie 
się ona przez cala środę. Wy
rok spodziewany jest w czwar
tek.

Pińsk zasypany odezwami 
komunistyczneml

# , i
PINSK. 28. 10. (Teł. własny)., został wykonany przez miejsco
W pierwszym dniu rozpraw I wych włościan, nie zaś przez 

komuniści rozrzucili w Pińsku sowieckie oddziały dywersyj- 
odezwy centralnego Komitetu, ne. 
komunistycznej partji bisioru-; 1 
skiej i eony c

W odezwie tej mówi się. i _. .. . 
napad na pociąg pod Łowczą skhn.

obdzierają podróżnych, odda
jąc sułtanowi

czwarta część łupu.
Co kilkanaście kilometrów 

czeka wataha zbójów i doma
ga się okupu za przejazd. Od-

milej Nirwannie.
W takiem opjumowem odrę

twieniu zastał go wódz waha- 
bitów, plemienia arabskiego, 
które odznacza się nietylko 
dzielnością, lecz także

gorącą religijnością.
Wahabici uchodzą za muzuł-

Kongres eucharystyczny, któ 
' przed kilku dniami skończył

mówić nie podobna, bo grozi; mańskich purytanów i słuszną 
śmierć. sjest rzeczą, by oni objęli straż

Gdy już pielgrzymi dotrze’nad grobem Proroka.

800 żydów w dągu miesiąca 
do Palestyny

Dziś wyjeżdża drugi transport
Po wyjeździć dn. 26 b. m. o- ’ 150 osób. Do partji tej dołączy

nmJ.rmnłAM’ Uz. cin I wnwśp iręy.czf* 60 nmi-

ry _
swe obrady

w Meksyku
stolicy państwa tej samej naz
wy, postanowił wzbronić wej
ścia do kościołów kobietom no 
szącym dekoltowane suknie i

nagie ramiona.
Równocześnie z tern postano

----------- a-

wieniem, arcybiskup Meksyku 
polecił kapłanom swej djecez-ji, 
aby nie udzialali komunii świę
tej, kobietom noszącym

krótkie włosy.
Ten surowy zakaz obowłązy 

wać ma od dnia 1 stycznia 1935 
roku w wszystkich kościołach 
meksykańskich.

Kieliszek wina w Stotpcach 
i w Rybniku 

będzie tak samo opodatkowany

Celem ujednostajnienia we waniu wina na calem terytOT- 
wc,7vstkich dzielnicach Polski jum Rzeczypospolitej. 
ws^ysiKicn projekt ten jeszcze w tym

atKU Konsumcyjncgu uu w! hedrie
• department akcyz i mono-
podatku konsumcyjnego od wi Projekt ten jeszcze w tyto

Pozatem Pińsk został zarzu- jstatniej partji emigrantow-zy- się we Lwowie jeszcze 6) cmi- j~„ QrŁannpnt t k c v z i rnono- i iyxw" “ h -----------
.wF.y całą masą odezw’ komuni-ldów do Palestyny w liczbie 130 grantów. W końcu bieżącego jm, depariam_ nroiekt u-i Radzie ministrów, 

że stycznych w języku rosyj-'osób, opuszcza Warszawę w;tygodnia ma wyjechać leszcze polow P^zyM . JL ^nndatko-i 
dniu dzisiejszym druga grupa 1450 emigrantów. stawy o jednolśtem opo
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O fic ja ln e w y jaśn ien ie 

za jść w  B y d g o szczy . 
O b y p o ło ży ło k res n ap aśc io m n a w o jsk o , 

k tó rem u P o lsk a ty le zaw d z ięcza .ONMLKJIHGFEDCBA

D ziw n y K o n y re s S g im  M  M io rtó i

W  c iąg u o s ta tn ich d n i w  p ra

s ie u k aza ły s ię a rty k u ły , d o ty

czące za jśc ia , k tó re m ia ło m ie j

sce w  B y d g o szczy w  d n iu 2 4 . b m . 

p o m ięd zy d o w ó d cą 1 5 -e j d y w iz ji  

p iech o ty g en . T h o m ee , a red ak

to rem „D z ien n ik a B y d g o sk ieg o4 4 

p . B ran d o w sk im . W  zw iązk u z 

p o w y ższem g ab in e t M . S . W o jsk 

k o m u n ik u je co n as tęp u je :

„W  „D z ien n ik u B y d g o sk im4 4 

s to su n k o w o w  k ró tk ich o d s tę

p ach czasu , u k aza ł s ię sze reg a r

ty k u łó w

o stro  k ry ty k u ją cy ch  w o jsk o .
A rty k u ły  p o w y ższe w y w o ła ły  

g łęb o k ie

w zb u rzen ie w śród  k o rp u su  

o ficersk ieg o .

D o g en . T h o m m eeg o zw ró c il i  

s ię d o w ó d cy p u łk ó w m ie jsco

w eg o g a rn izo n u , a ta k że cz ło n k o

w ie to w a rzy s tw o f ice ró w rezer

w y  p o w sta ń có w  i w o ja k ó w  o raz 

p rezes w szy s tk ich ty ch zw iąz

k ó w  z p ro śb ą o w y stąp ien ie p rze

c iw k o a rty k u ło m ,
szk a lu ją cym  k o rp u s  o ficersk i
W  zw iązk u z w y tw o rzo n ą sy - 

« tu ac ją , g en . T h o m m ee , p rag n ąc 

zap o b ied z m o ż liw o śc i 

sa m o rzu tn eg o  rea g o w a n ia  

n a zn iew ag ę p rzez p o szczeg ó l

n y ch o f ice ró w , u d a ł s ię ze sw y m 

sze fem sz tab u d n ia 2 4 . b m . o g o

d z in ie 1 4 -e j d o red ak c ji „D z ien - 

n ik o B y d g o sk ieg o4 4 i  p rzed staw ił 

sp raw ę o b ecn em u tam red ak to

ro w i B ran d o w sk iem u .

P an B ran d o w sk i p o d p isa ł 

św iad czen ie , d a jące 

za d o śću czy n ien ie k o rp u so w i 
o ficersk iem u .

o -

W u b . n ied z ie lę o d b y ł s ię 

w  W arszaw ie IV . K o n g res Z  w . 

L u d o w o - N aro d o w eg o . Jak p o

d a ją f rrg an y teg o s tro n n ic tw a 

w  K o n g resie w z ię ło u d z ia ł 5 0 0 0 

„ d e leg a tó w4 4 i  2 0 0 0 g o śc i. C iek ą 

w y to b y ł K o n g res , trw a ł b o

w iem za led w ie k ilk a g o d z in . 

T o te ż K o n g res m ia ł ch a rak te r 

w ie lk ieg o w iecu , tem b a rd z ie j że 

w szy scy m ó w cy , ta k p ro g ram o > -

P o n iew aż n ie w ied z ia ł ja k  je z re - w i  ja k i  „ d y sk u sy jn i4 4, b y li  z g ó - 

d ag o w ać , zo s ta ło o n o m u p o d y k - ry  w y zn aczen i. W szy s ik ie rezo - 

to w an e .

G en T h o m m ee żad n y ch g ró źb 

n ie w y raża ł. Z azn aczy ł ty lk o , 

iż  w zb u rzen ie w śró d k o rp u su o f i 

ce rsk ieg o je s t w ie lk ie .

W  czasie p o b y tu g en . T h o m - 

m eeg o w  red ak c ji 

p rzejeżd ża ła  p rzey p a d k o w o  o b o k  

g ru p a o ficeró w i p o d o ficeró w
1 6 . p u łk u  u ła n ó w  

b ez b ro n i, u d a jąc s ię 

n a  b ieg  m y śliw sk i.

P o n iew aż n a cze le te j g ru p y 

g ra li tręb a cze,  
o tw o rzy ł g en . T h o m ee o k n o , k tó 

rem u to g ran ie p rzeszk ad za ło w  

ro zm o w ie i ro zk aza ł, b y tręb a

cze p rzesta l i g rać . Ż ad n y ch in 

n y ch z leceń g en . T h o m m ee n ie 

w y d aw a ł i  g ru p a ta an i n a ch w i

lę s ię n ie za trzy m a ła .
S p raw a o szcze rczy ch n ap aśc i 

w  „D z ien n ik u B y d g o sk im4 4 zo s ta

ła o d d an a
p ro k u ra to ro w i 

p rzy sąd z ie o k ręg o w y m w  B y d

g o szczy .

D n ia 2 7 . b . m . z jaw ił s ię d o re

d ak c ji „D z ien n ik a B y d g o sk ieg o4 4 

p p o r. Ż u b r K az im ie rz 6 1 p . p . i  

zn iew aży ł n acze ln eg o red ak to ra , 

za cd zo s ta ł o d d an y p o d sąd .

i
 i  J O  J 1 .

lu c je K o n g resu zo s ta ły p rzy ję te 

jed n o m y ś ln ie , co m a św iad czy ć 

o jed n o lito śc i o p in j i w s tro n

n ic tw ie a w  rzeczy sam ej d o w o

d z i, że w  d em o k ra ty czn y m Z w . 

L u d o w o -N rao d o w y m w szy s tk o 

d z ie je s ię n a ro zk az z g ó ry . C a ła 

w ład za w  te rn s tro n n ic tw ie sp o

czy w a w  ręk u g a rs tk i lu d z i, a 

zw y k li  cz ło n k o w ie n ie m a ją n ic  
id o g ad an ia .

I U ch w a ły K o n g resu p rze ję te

są n aw sk ro ś d u ch em reak cy ,- 

n y m . Id ą o n e w  zu p e łn o śc i p o 

l in j i  żąd ań zw iązk u k ap ita l is ty " 

czn eg o — L ew ia tan a . M . in . 

K o n g res u ch w a li ł d o m ag ać s ię 

z ró w n an ia S en atu z S e jm em , 

zm ian y o rd y n ac ji w y b o rcze j 

w  ty m  czas ie , ab y p raw o w y b ó r 

cze czy n n e p rzy słu g iw a ło o b y - 

w -a te lom p o u k o ń czen iu 2 5 (za

m ias t 2 1 ) la t ży c ia , b ie rn e —  p o 

u k o ń czen iu 3 0 1 . ży c ia . W  k o ń cu 

u ch w a ła K o n g resu w y p o w iad a 

s ię p rzec iw k o u s taw o d aw stw u 

so c ja ln em u , w zg l. p o g o rszen iem 

teg o ż .

D la ty ch , k tó rzy w ied zą , że 

p o lity k ą Z w iązk u L u d o w o N aro

d o w eg o k ie ru ją p ró cz p p . D m o w  

sk ieg o , G łąb iń sk ieg o i K o z ick ie

g o —  ta cy lu d ze , ja k p p . W ie rz

b ick i, W . K u ch a rsk i i Z S ey d a , 

reak cy jn e i id ące n a ręk ę k ap i

ta l izm o w i u ch w a ły K o n g resu 

n ie są n iesp o d z ian k ą .

Z b io ro w a ak c ja u rzęd n ik ó w 

w  sp raw ie red u k c ji .
Z a rząd g łó w n y s to w arzy sze

n ia u rzęd n ik ó w p ań stw o w y ch 

p rzy g o to w a ł o b szern y m em o rja ł 

d la p rezesa R ad y M in is tró w . 

W  m em o rja le ty m p o ru szo n y 

je s t ‘ o k ó ln ik p rezy d ju m R ad y 

m in is tró w , k tó ry reg u lu je p o n o

w n e p rzy jm o w an ie n a jn iż szeg o 

s to p n ia s łu żb o w eg o u rzęd n ik ó w 

z red u k o w an y ch . Z a rząd u w aża , 

że o k ó ln ik ten je s t k rzy w d zący 

d la w ie lu u rzęd n ik ó i p ro s i o  

jeg o zm ian ę .

Z  o szczęd n o śc i -

czy p rzez zap o m n ien ie?

Z  P o zn an ia d o n o szą , że d y -.śc iach zaw ieszo n a . D o W arsza- 

rek c ja C en tra ln eg o B an k u C u - w y  w y s łan o sp ec ja ln ą k o an is ję , 

k ro w n ic tw a zo s ta ła w  czy n n o -[ce lem zb ad an ia k s iąg .

1 3 p ro c e n t p o d w y żk i.
W czo ra j (ś ro d a) o d b y ło s ię 

p o s ied zen ie W y d z ia łu R o z jem

czeg o , n a k tó rem o m aw ian o 

sp raw ę p łac za ro b k o w y ch 

w  p rzem y śle i h an d lu p o m o r
sk im . P o k ilk u  g o d z in n y ch o b ra ' 

d ach W y d z ia ł w y d a l o rzeczen ie czeg o ! 

p rzy zn a ją ce p ra co w n ik o m 1 3  

p ro cen t p o d w y żk i p ła c .

T ak p rzed s taw ic ie le p raco d aw 

có w ja k i  p rzed s taw ic ie li zw iąz

k ó w ro b o tn ic zy ch , zastrzeg li 

so b ie czas d o n am y s łu , le cz p ra 

w d o p o d o b n ie o b ie stro n y p rzy j ’ 
'm ą o rzeczen ie  W y d zia łu R o z  jem

L is t d o R ed ak c ji
N in ie jszem p ro s im y u p rze jm ie 

S zan o w n ą R ed ak c ję o u m iesz

czen ie p o n iże j p o d an eg o sp ro

s to w an ia :

W  n o ta tce O .P .N . S o k ó ł „K ro  

n ik a S p o rto w a1 4 w  N r. 2 5 0 „S ło 

w a P o m o rsk ieg o4 4 z d n ia 2 6 . 1 0 . 

b .r . p rzed s taw ia n io p o d p isan y 

recen zen t O .P .N . S o k ó ł w  sw e j 

n ieu d o ln e j n o ta tce , k lu b n asz 

w  fa łszy w em św ie tle i  rek lam u

je k o sz tem n aszeg o k lu b u d ru

ży n y m n ie j w arto śc io w a , ja k ie 

m i są o b ecn ie „P o lo n ja4 4 B y d 

g o szcz i „S o k ó ł4 4 T o ru ń . F ak tem 

je s t, że o b ecn y m is trz P o m o rza 

„T . K . S .“  w  w szy s tk ich teg o ro

czn y ch ro zg ry w k ach o m is trzo

s tw o k lasy A  w y szed ł zw y c ię

sk o i . to w  rek o rd o w y m s to su n

k u b ram ek 4 7— 4 .

» Z d o b y c je p rzezeń m is trzo s tw a 

i w  o b ecn y m ro k u d la k ażd eg o 

sp o rto w ca n ie u leg a w ą tp liw o

śc i, rek lam o w an ie zaś i w y su

w an ie n a I . m ie jsce d ru ży n y S o - 

k o iła , k tó ra ju ż w  o b ecn y m e se

zo n ie p rzeg ra ła d w u k ro tn ie 

z n aszy m k lu b em i  to jv  s to su n

k u  b ram ek 1 7 d o 0 . je s t n ie ty lk o  

śm ieszn em , a le ró w n o cześn ie re

cen zen t O . P . N . S o k ó ł w y staw ia 

so b ie św iad ec tw o k o m p len teg o 

u b ó s tw a o raz ig n o ran c ji tu te j

szy ch s to su n k ó w sp o rto w y ch .

D la o r jen tac ji p o d a jem y , że 

S o k ó ł d o ty ch czas sw y ch ro zg r. 

o m is trzo s tw o s trac ił 5 p k t. w o 

b ec czeg o za jęc ie p rzezeń n aw e t 

I I . m ie jsca s ta je s ię b a rd zo 

w ą tp liw em .

Z a rząd T . K . S

D a w e  s e n s a c y jn e  o n m la M e
.T y m razem P o lak w y n a lazcą .

P A R Y Ż , 2 9 . 1 0 . d a tn ie w y n ik i. Z n an a p o w ieśc io 

D d k tó r Jaw o rsk i, le k a rz p o i- p isa rk a C o le tto , żo n a b y łeg o m i

sk i w  P ary żu , w y g ło s ił w czo ra j n is tra H en r i Jo u v en e l'a , zd a ła 

o d czy t n a tem at o d m ład zan ia sp raw o zd an ie o d o św iad cze - 

lu d z i i p rzed łu żan ia ży c ia , p rzy n iach , k tó ry ch b y ła św iad k iem 

p o m o cy szczep ien ia k rw i, zap e - i  p rzy to czy ła l ic zn e w y p ad k i w y -  

w n ia jąc , że o s iąg n ą ł b a rd zo d o > - n ik ó w  m eto d y d ra Jaw o rsk ieg o .

P A R Y Ż , 2 9 . IG .

H O B y ty p  h y d ro m o to ru

P rzed k ilk u ty g o d n iam i, p o

ża r zn iszczy ł część d ach u , n a b u 

d y n k u s ta jen n y m , n a leżący m d o 

w o jsk b w y ch tab o ró w 6 3 p p . Jak 

k o lw iek o d p o ża ru m in ę ło ju ż 

ty le czasu , że s to su n k o w o n ie 

d u ży o tw ó r m o żn a b y ło , p rzy  

m in im a ln y m  n a k ła d zie k o sztó w  

n a p ra w ić, t l> jed n ak o w o ż w ła

d ze w o jsk o w e n a p ra w y d a ch u  

d o d ziś n ie u sk u teczn iły . P o n ie

w aż jed n ak d z iu rę —  trzeb a b y 

ło  ch o ćb y ze w zg lęd u n a d eszcze 

—  ja k o ś za tk ać —  p rze to w id o 

czn ie żo łn ie rze sam o rzu tn ie 

p rzy stąp ili d b „ n a p ra w y " i 
o tw ó r w  d ach u n a ca łe j u szk o t- 

d zo n e j p rzes trzen i za tk a li sło 
m ą !!

B u d y n ek ten zn a jd u jący s ię 

w sam em cen tru m m iasta , tu ż  

o b o k T ea tru , W o jew ó d ztw a i 
S ta ro stw a —  sam ju ż n ie zb y t 

es te ty czn y , a o b ecn ie p o ła tan y 

w iech c im i b ru d n e j s ło m y —  

tem w ięce j —  czy n i jeg b w y g ląd 
p raw d z iw i© s ta jen n y —  p rzy p ad 

k o > w o zn a jd u jące j s ię n a  

w ła śc iw em  m iejscu .
N iech a jże za tem w y g ląd 

w n ę trzn y —  k ied y in acze j 

n ie m o że, n ie p o zo sta w ia  

w iele d o ży czen ia !
O te rn w in n y p am ię tać

w ła d ze w o jsk o w e ja k  i K o m isja  

b u d o w la n a n a szeg o M a g istra tu .

n ie-

ze - 

b y ć 

ta k

ta k

T E A T R  M IE J S K I.
D z iś i ju tro d w a o s ta tn ie w y 

s tęp y zn ak o m ite j p r im ad o n n y 

s to łeczn e j, J ó zefin y B ie lsk ie j i  

za razem d w a o ls ta tn ie p rzed s ta

w ien ia a rcy d z ie ła Jan a S trau ssa 

cza ru jące j o p e re ty „ Z em sty n ie 
to p erza " .

W  so b o tę p rem je ra p rzep ięk

n eg o d z ie ła g en ja ln eg o tw ó rcy , 

H au p tm an n a „ H a n u sia "  w  p rze

k ład z ie n ieśm ie r te ln e j p o e tk i 

p o lsk ie j M arji K o n o p n ick ie j. —  

O b sad ę tw o rzą p p . L isick a (H a 
n u sia ), R a d w a n , L o d ziń sk a , N et 

tó w n a, W iesła w sk a , Z a rem b in a  

i p p . d y r . B en d a , S ro k o w sk i,  
B o lk o , J ejd e , T a ta rk iew icz, P a 
w ło w sk i, Ilcew icz —  reży sero 
w a ł d y r . B en d a .

Ju tro .
„ Z em sta n ieto p erza " .

C o w y ś w ie tla ła  w  M n o c M

„C O R S O "
D ziś

C ze rw o n o re K a w lc zR a
III i IV  s e rja  

w y św ietla się ja k o II g ą serję  

P o czątek o g o d zV jg , w  n ied z ielę  
o  g o .d z . 4

K o m u n ik u ją n am z P o lesia , m ia ły u s taw io n e n a p o n to n ach 

iż zam ieszk a ły w  p o  w . m ieśc ie 

Ł u n iń cu B en ed y k t K lim o w icz  

d em o n stro w a ł w o b ecn . w ład z 

i  ad m in is trac j i O rd y n ac ji D a- 

w id g ró d eck ie j k s . K aro la R a

d z iw ił ła , n a rzece H o ry ń p rzy 

m a ją tk u M ań k iew icze , sk o n s tru 

o w an e p rzez n ieg o h y d ro m o to ry 

( tu rb in y ) , k tó re d z ia ła ły n ie 

p rzy p o m o cy sp ad k u w o d y , le cz 

zan u rzo n e n a m etr w  b ieżące j 

w o d z ie rzek i, b ez ja k ich b ąd ź 

g ro b li i ś lu zó w . M o to ry u ru ch o -

m ło ca rn ię , o k rąg łą p iłę , e lew a

to r d la w o d y i d y n am o . W y n a

la zek m o że w n ieść p rzew ró t i  

zam ien ić p a ro w ą s ilę w  zak ła

d ach p rzem y s ło w y ch w  p o b liżu 

rzek g d y ż , ja k tw ie rd z i w y n a

la zca w  za leżn o śc i o d ce lu , m o że 

b y ć zb u d o w an y m o to r d o w o ln e j 

s iły , d z ia ła jący w  z im ie i la tem , 

ru ch o m y lu b s ta ły , a ze w zg lęd u 

n a p ro s to tę k o n s tru k c ji je st n a j 

tań szy m w  św iec ie s iln ik iem .

P an u B o g u św ieczk ę 

a d jab łu o g a rek !
N iek tó re p rzed s ięb io rs tw a n ie 'd en c jach z f irm am i p o lsk iem i 

m o g ą n ag iąć s ię je szcze d o o b o - b lan k ie tó w z n a p isa m i n iem iec-  

w iązk u , u ży w an ia n a sw o ich l i -  k im i (R ek o rd o w o w  ty m  d u ch u 

s tach lu b rek lam ach , —  w y łącz 

n ie n ap isó w w  język u p o lsk im .
S p raw ia im  to w id o czn ą tru 
d n o ść , b o m in fo u p ły w u la t k il 

k u u ży w a ją je szcze w  k o resp o n -

D A L S Z E  O B L IG A C J E  P O Ż Y C Z 
K I K O N W E R S Y J N E J N A D E 

S Z Ł Y .
K asa S k a rb o w a w  T o ru n iu o - 

trz y m a ła d a lsze o b lig ac je p o ży

czk i k o n w ersy jn e j d o k w itó w  

w łączn ie N r. 3 3 5 , k tó re w y d aw ać 

b ęd z ie s tro n o m in te reso w an y m 

za śc iąg n ięc iem w y d an eg o p rzez 

K asy zaśw iad czen ia .

C R IS T A L
D ziń

ty rK  h o k c d

P A Ł A C E

O b w ie s zc ze n ie .
O d czw artk u , d n ia 6 . 1 1 . 1 9 2 4 r . zezw a la 

s ię n a sp ęd b y d ła ro g a teg o n a ja rm ark i w  T o 

ru n iu , g d y ż zam k n ięc ie ta rg u n ak azan e z p o
w o d u za razy p łu cn e j b y d ła zo s ta ło zn ies io n e 

p rzez P o m o rsk i U rząd W o jew ó d zk i ro zp o rzą

d zen iem z d n ia 2 1 .1 0 . b r. —  L . d z . H a 3 8 7 5 /2 4 .

T o ru ń , d n ia 2 8 . p aźd z ie rn ik a 1 9 2 4 r .

M ag is tra t. (7 i6 )

D la  w o js k o w y c h , p ra 
c o w n ik  ów za ję ty c h  
w e  d n ie , w ie c zo ro w e  
le k c je  z k a żd ej d ziedz in y  
p ra k ty ezn . n a u k d o k szta łć , 
itd . u d zie la d y rek t r B e r 
g e r, w ła śe . k o n cfg j k u r- 
h ó w sten o ty  p i  sty k i b ’n ro - 
w ej, za p rzy siężo n y rzeczo 
zn a w ca itd T o ru ń , Ż eg la r 
sk a 2 5 . II . N a u k a też  d ro g ą  
listo w ą, d o ja zd z o k o licy .

(H I  R H H
leczv

B A L S A M  T H IO C O Ł A N  A G E  

J ed n o cześn ie p rzy w ra 
ca  a  p  e  ty  t  w zm a cn ia  
o rg a n izm , p o w ięk sza  
w a g ę c ia ła , u su w a u - 
p o rczy w y  k a sze l i ch o 
ro b liw e p o ty . U ży w a ć  
za p o ra d ą lek a rza . —

S p rzed a ją a p tek i.

T a ry fy  p o c z to w e  
n iezb ęd n o d la b iu r i u rzęd ó w , 

n ak le jo n e n a k a rto n z „ esk ą * 

d o zaw ieszan ia p o leca :- :

D ru k a rn ia  R o b o tn ic za
W . P aw lak i S -k a —  T o ru ń , P iek a ry 1 4 .

M l  d o H i  IM i
Z p o w o d u zm ia n y in teresu  
n a b v ć m o że S za n . P u b licz 
n o ść n a d er k o rzy stn ie  a rty 
k u ły ży w n o śc io w e w  sU a -  
d z ;e  k o lo n a jn o  sp o ży w czy m  
S zew sk a  1 8 T a m że  d o  sp rze 
d a n ia  ró żn e p rzed m io ty  ja k  
b eczk i, w o rk i, szk ła  d o  sera , 
m ły n ek  d o k a w y etc.

S u ch a ry  

d la  p só w  
p o leca [6 9 4  

Ł . R y c h te r, D ro g e rja , 
T o ru ń ,  C h e łm iń s k a  1 2

® - W H w  -W  ■ « *

M atk i!
Ż ą d a jc ie w a p tek a ch  

i d ro < ra rja ch h ig ie 
n iczn ej p rzy sy p k i d la  

d ziec i

„P u d e r D zM zl“  
u trzy m u ją cy  c ia ło  
d zieck a w zd ro w iu  

i czy stośc i.

laiitiii 
llllllliBIIIIIIBIHBIIIMIIIBIIIIIIIlilfi 

lu k su so w y

d o w y jazd u w y p o ży cza 

Z g ło szen ia : T e le f 2 4 2

? G d z ie !
n ab y ć m o żn a

k a tzk e  k ra ko w s k a  
ta ta rczan ą (g ry czan ą ), 

jag lan ą , p e rło w ą , ję cz

m ien n ą , g ry s ik p szen n y 

m a k e  ta ta rcza n a . 
m ąk ę p szen n ą , k ró lew 

sk ą (k ru p cza tk ę ) , ży t

n ia , razo w ą i tp . a to : 

w  S k ła d zie  p ro d u k tó w  

p rzem ia ło w y ch

u l. K o p e rn ika  Z Z

O b lig a c je  
k o le io w e k u p i 

i . H T M ań sK i m im  i .

R ek la m o
lut iiwIgoD M d I I d  

I inewsli

; id ąca f irm a p ie rn ik ó w H erm a- 

. n a T h o m asa ).

“ S ą je szcze in n e f irm y , k tó re 

u d a ją „ lo ja ln y ch " i p o s łu g u ją 

s ię n ap isam i, w  o b u ty ch ję zy - 

। k ach t łu m acząc s ię n ib y s to su n

k am i h an d lo w y m i, w  ja k ich p o - 

zo s ta ją z f irm am i n iem ieck iem i! 

O  i le  zach o d zą ta k ie w y p ad k i — - 

w in n o d an e p rzed s ięb io rs tw o —  

b a czn ą zw ra ca ć u w a g ę , ab y te 

l is ty  i rek lam y w  d w u ję y k ach , 

b y ły  rzeczy w iśc ie u ży w an e ty lk o  

w  k o resp o n d en cja ch z N iem ca 
m i.

A le u ży w an ie ic h w  s to su n k u 

d b k li jen te l i p o lsk ie j, jest zb y te
czn e —  a n a w et —  w ięcej ja k  

n iesto so w n e!

I o to m a ły d o w ó d ta k ieg o 

w łaśn ie n iew łaśc iw eg o p o s tęp o

w an ia w ie lk ie j fab ry k i to ru ń

sk ie j m aszy n

E . D rew itz T . z o . p .

M ian o w ic ie fab ry k a ta w  k o res- 

p b n d en c ji z m ie jsco w em i w ła

d zam i u ży w a k o p e rt l is to w y ch 

z n ad ru k iem

„ E . D rew itz, T . z  o . p . T o ru ń  

(T h o rn )
C zy n iew iad o m o Z a rząd o w i fa

b ry k i „E . D rew itz4 4 w  T o ru n iu—  

że o b ecn ie „ T h o rn " ju ż n ie  
istn ie je? ?

C zy o b o w iązk iem te j fab ry k i 

n ie p b w in n o b y ć n au czy ć n a

w e t sw o ich o d b io rcó w , że sk ąd - 

k d lw iek w y s łan y l is t d o T o ru

n ia , n ad e jd z ie zu p ełn ie p ew n ie , 
i  o b ęd z ie s ię s tan o w czo b ez p o 
m o cy —  w y k reślo n eg o ju ż ze 
sp isu n azw :

n iem ieck ieg o „ T h o rn " .

„ C Z W A R T E K P R Z E C IW G A 
Z O W Y " .

P rzy p o m in am y , że d z iś 

w  czw a rtek o d b ęd z ie s ię n a sa li 

„E ld o rad o4 4 „ Z a b a w a ta n eczn a "  

n a rzecz b u d o w y In s ty tu tu P rze 

c iw g azo w eg o .

W ejśc ie ty lk o  1 z ł. d la C z ło n

k ó w  4 0 p ro c , zn iżk i.

W A Ż N E  D L A  IN W A L ID Ó W  

W O J E N N Y C H .
D y rek c ja K o le i P ań stw o w y ch 

w  G d ań sk u o g łasza p rze ta rg n a 

d z ie rżaw ę b u fe tu w zg lęd n ie re

s tau rac ji d w o rco w e j w G d y n i, 

z te rm in em o b jęc ia w  d n iu 1 . 

s ty czn ia 1 9 2 5 r .

In w a lid z i w o jen n i, p rag n ący 

u b ieg ać s ię o tą d z ie rżaw ę , w in 

n i w n ieść o fe r ty zao p a trzo n e 

w  p rzep isan y zn aczek s tem p lo

w y  —  2 z ł. o d o fe rty i  4 0 g r. o d 

k ażd eg o za łączn ik a —  d o W y 

d z ia łu P raw n eg o D y rek c ji K o le i 

P ań stw o w y ch w  G d ań sk u , n a j

p ó źn ie j d o d n ia 2 0 . l is to p ad a 

1 9 2 4 r . g o d z . 1 2 w  p o łu d n ie .

O g ó ln e w aru n k i d z ie rżaw y 

m o żn a n ab y ć w  w sp o m n ian y m 

W y d z ia le P raw n y m za o p ła tą 

2 z ł., g d z ie ró w n ież u d z ie la s ię 

b liższy ch in fo rm acy j co d z ien

n ie , p ró cz d n i św ią teczn y ch , 

w  g o d z . o d 1 0— 1 3 .

C o  g ra fa w  T e a trze  ?  
D ziś .

„ Z em sta n ieto p en a " .

O d 2 K . X . 2 4  r .

R o zb ita  la lk a
W sp a n ia ły d ra m a t w  6 a k ta ch  
W  ro li g łó w n zn a k o m ic i a rty śc i 
R u n ic z i W e rn e r K ra u s s

P o czą tek g o d z . 6 , 7 i p ó ł i 9 -te j

K 1 W O R Z E Ł V A R IE T E  
G ru d z ią d z , W y b ic k ie g o  1 9

„K re w  za  łzy "
z W ie rą  C h o ło d n a ją

,M io n  K U M ”
z E d d ie  P o le m

D zia ł  S ro fo lo s ic zn y  
p o d  k ieru n k iem  In s ty tu tu  fira fo lo g ji N a u k . 
p ro f.H e n r.G ra is k ie g o ,  K rak ó w ,  B a to re g o  g g

P o k a ż ja k p iszesz, —  
p o w iem  c i, ja k sę  sp 'su  jesz!

2 . B o n G ra fo lo g iczn y

Im ię .................................... ..................

G o d ło ....................... . ...... — ...-------

D la o trzy m a n ia o k reślen ia sw e 
g o  ch a ra k teru , n a leży  n a p isa ć w ła 
sn e sw o je  im ię i d o w o ln e „ g o d ło * , 
p o tem  w y c ;ą ć ca ły b o n i p rzesła ć  
g o d o In stvtu tu G ra fo lo g ji N a u k o 
w ej p ro f H en ry k a  G ra lsk ieg o , K ra 
k ó w , u l. B a to reg o N r. 2 5 , d o łą cza  
ją c 1 z ł. (g o tó w k ą  lu b  w  zn a czk a ch  
p o czto w y ch ) n a p o k ry cie k o sztó w  
a d m in istra cy jn y ch .

O d p o w ied zi u k a zy w a ć się b ęd ą  
w  D zia le G ra  to  lo g iczny m  
n a szeg o  p ism a. |

T o ru ń , d . ------------------ -

.E x p ress P o m o rsk i* .

1 9 2
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